
NalłŻYTOSC POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM.

R o k  XIB. K r a k ó w , 4  c z s m c a  1S 29 He*. 148

NOWY DZIENNIK
[Adres redakcji ś adrnduistiacf „j. w. ni. Orzeszkowej 7 

IToJefon Nr. 279. ^  Teief ^  r̂a naczelnego Nr. 3689, 
Konto czekowe - Klukowie 400.630.

IWiwoSBe konninJLiiy na rtj j : isytać wprost do Adiu anistracj*.
Komunikaty przesiane redakcji nie będą nwzględr one. 

Rękopisów redakcja nie zwraca. Za instraty redakcja nie odpowiada. 
R edaktor n acze lry  przyjm uje od  godz. 12 do 1 w  południe.

C en a  n u m e ru

25
g ro szy

trep u n . rata: w  Krakowie i piowincjf ml es. ZŁ 6'00 kwart. ZL 18‘00
w  Krakowi# z  odnosz. do doma m » 6‘20 m m 18‘60
Na prowincji s  przesyłką poczt, m » 6‘60 „ „ 19*60
Zagranicą z przesyłką pocztową „ » 10*00 »  „ 30‘0o

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo ZŁ 0‘20, wiersz milimetr. 
I-szp: ZŁ 0‘25, nad-siane ZŁ 0*75, wiersz muim. I-szp. w  tBKScis 
ZŁ 1'-% wiersz n illnŁ 1-szp na I-ej stronie Zł. 1‘25, gratuiacU 
ZŁ 12*50. Za zastrzeganie miejsca dolicza się 25%.

Ufgcwy abonament 
>Nowego Dziennika*

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadziliśmy, 
w czasie od 15 maja do 30 września or. ulgowy letni abonament, 
udzielając

5 0  p r o c . z  m r j  p r e n u m e r a t y
Każdy prenumerator może zamówić arugi abonament dla swej 

rodziny wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy abonament kosztuje 
w naszej administracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1.—, razem 
zł. 4.30 miesięcznie.

W alka robotnika żydowskiego o udział w p ra cach rządowych. — Początek budowy portu w 
Hajfie. — Tendencje rządu. —Walka o prace żyil jwsłrą p .zy  elektryfikacji Jerozolimy.

( Q £  R a s z e r o  k c .-e s js© m « ź e a i.a  p -E E e sS y tisk S eg o )

Tel Awiw, w maju.
Umysły miarodajnych sfer organizacj! roho- 

imczej i jiszuwu palestyńskiego zaprząta od., 
dawna troska o zdooyćie dla robotnika żydow
skiego należytego udziału w pracach rządo
wych. Prace te, pochłaniające rok rocznie zna
czne sumy budżetu rządowego obejmują me 
tylko prace obok budowy dróg i gościńców pu
blicznych, lecz także budowy budynków rządo 
wych lub pod nadzorem rządu wykonywanych, 
Prace zarządów miejskich zwłaszcza w jerozo 
limie, budowę koleji, a ostatnio oczywiście i bu 
dowę portu w Hajfie. Mogłyby one stać się, 
rzecz jasna, zarówno ważnem źródłem zajęcia 
dla robotnika żydowskiego w czasach bezrobo
cia jak i rodstaw ą dla nowej imigracji, o ileby 
Się udało stworzyć warunki płacy umożliwia
jące byt roootnika o potrzebach europejskich. 
Lecz właśnie w tern leży cała trudność tego 
Problemu. Gdyż rząd palestyński zasłaniając 
się względami oszczędności i czując się wol
nym od troski o robotnik? żydowskiego, zatru
dnia w lwiej części, niekiedy zaś prawie stuoro 
centowo taniego robotnika arabskiego, głuchy 
na wszelkie żadania społeczeństwa żydowskie
go i jego reprezentantów. Dopiero gdy położe
nie staje się bez wyjścia, udaje się na czas 
krótki osiągnąć od rządu jako takie koncesje, 
oczywiście przejściowe.

Tak tedy prace rządowe stanowiły zawsze 
Poniekąd ostatnią deskę ratunku w sytuacjach 
bez wyjścia, zamykały się zaś niejako aut oma 
tycznie przed robotnikiem żydowskim z chwilą 
‘odprężenia na rynku pracy. Przyznać należy, 
że 1 jiszuw żydowski porosi w tem do pewne
go stornia w;ne. Gdy bowiem uważając zdoby 
cie pracy w kolonjach żydowskich za obowią
zek narodowy pierwszorzędnej wagi, nie prze 
stawał i nie przestaje poświęcać temu proble
mowi baczne] uwagi, na prace rządowe spoglą
dał zawsze z pewną rezerwą 1 niedowierzaniem 
niekiedy bez poważnej próby złamania bierne
go oporu rządu i bz nadzieji, iż uda mu się zdo 
być na stałe tę placówkę pracy.

Dopiero tragiczna sytuacja lat ostatnich przy

niosła zmianę w mentalności organizacji robo
tniczej i społeczeństwa żydowskiego. Prace rzą 
dowe stały się dzięki zjednoczonym wysiłkom 
organizacji sjońskiej i robotniczej onjal, że naj
ważniejszym czynnikiem w zlikwidowaniu bez 
robocia. I odtąd budżet rządu i odnośne jego 
pozycje przeznaczone dla prac publiczrtych b a
cznie są śledzone przez cały jiszuw, zwłaszcza 
zaś przez robotników.

W  ostatnich miesiącach zredukowano zna
cznie liczbę robotników żydowskich przy pra
cach rządowych. Da się jo może do pewnego 
stopma wytłómaczyć tem, iż u schyłku roku bu 
dżetowego (kwiecień) i z początkiem nowęgo 
ustają ha pewien czas wszelkie prace publicz
ne. Z drugiej strony tego-oczny budżet przewi
duje w miejsce budowy dróg i gościńców' głów 
nie budowę budynków rządowych, przy któ- 
ges**, plącę odpowiadającą niezbędnym potrze 
rych stosunek pracy du materjałów przedsta
wia się bardziej na niekorzyść robotnika jak 
przy budowie gościńców. Niemniej możnaby z 
wielu wnosząc poszlak przypuścić, iż chodzi tu 
także o świadomą tendencję rządu zwolnienia 
się od troski o robotnika żyawskiego, jużto z 
przyczyn politycznych, jSżto może ze wzglę
dów wygodnościowych. Tendencja ta staje się 
wyraźną zwłaszcza przy pracach przygotowaw 
czych przy budowie portu w Hajfie. Jak wia
domo, poczyniła organizacja robotnicza vszcl- 
kie kroki, by zapewnić przy tej olbrzymiej, la
ta trwającej budowie, pracę dla robotników ży
dowskich. Dzięki jej wpływom politycznym da! 
rzad londyński przyrzeczenie w parlamencie, 
iż przy pracy te] zapewni robotnikom „fair wa- 
bom robotnika. Od chwili tego oświadczenia 
chdziło więc o ustalenie tego bardzo zresztą 
wźględnego pojęcia. Specjalna komisja zajęła- 
się tą sprawą i doszła do niezbyt pocieszają
cych wprawdzie: lecz badźcobądź znośnych w y 
ników. I tak ustalono, iż praca niehwalifikćwa- 
nego robotnika, arabskiego winna wynosić M 
piastrńw dziennie, zaś żydowskiego o jakie 30 
procent więcei, By uniknąć dwojakiego rodzaju 
stopy płac oświadczył rząd palestyński przy
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Na ogólne żądanie 1
Poraź oibatnll
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N ocą 

na  s ta ry m  rynkn
Bilety Wcześniej do nabycia 
w f-ie Fiscbłiab, Grodzka 46

licznych sposobnościach, iż zamierza zatruj  
dniać przy pracach nie wymagających kwalifi* 
kacji — robotników arabskich, przy pracach na 
tomiast wymagających kwalifikacyj, Żydów. 
Lecz i tego rodzaju wyjście miało okazaC sięl 
iiuzorycznem. Ustalenie, jaką pracę należy uwa. 
żać za kwalifikowaną zależy w znacznej mie* 
rze od widzimisię odnośnego urzędnika. Toteij 
np. przy pracach w kamieniołomach w Atlici* 
dla budowy portu, zatrudniających już idzisia] 
setki robotników i z dnia ua dzieli się rozszerza 
jących, aniajdiuijje zatrudnieni© jedynie iwnakwma 
Kość robotników żydowskich.

I przy immycfr' pracach rządowych w idoczni 
jest ta  tendencja rz ąd t obniżenia z jednej stro
ny płacy roibouiifców z dnugiej zaś zmniejsza* 
iilia koutynigenitu ncbotniika żydowskiego: Przyj 

j budowli© nuuznuim pockefełfena w  Jerozolimie 
obniżono bez jdkteakołwtek przyczyny płacę roi 
botmiiików zarówno żydowskich tak I arabskich'. 
P rzy  budowie doimu W ysokiego Komisarza prał 
Wi© ż© brak Żydów, Tak samo ma się rzecz I 
pnzy innych pracach rządowych tak Ze Oczt* 
zaitioudnkMiycii Żydów w y  „osi d/ńismaj przyj
wszelkich placach rządowych coś okuło setkŁ

Egzekutywa saoftója 3 organizacja rcbofandoza' 
zażądały audiencji u Sir Chamcełlorai, fcv spra
wę tę omówiić. Propozycje roloiników żydowH 
isklich idą w  tyim ktatiunuiii by Zapewnić prac* 
dla robotników żydowskich przez wprowadź* 
ni© systemu Łkoidowego gdyż jak wykazu)* 
doświadczona© system  ten zapewnić może hze |  
dowiL ■wykonani© prawi© wszeCkich rnae bez 
zwiększania ich kosztów. Do*y chczasowy bo- 
wtem system p ra ry  rządu przy pozomei! ninia 
Scu robotnika arabskie go byltiaijminteij tamłlm rń* 
jest- R obotek  arabski w /m ag a  nadzoru 1 wieiN 
kiego sztabu drogi ah uizednlifców podczas gdy 
system akordowy zapewnia nierylfco rdbotmik» 
wi żydowskiemu normalną płacę przy nonmal 
nym wysiłki', lecz daje *afcż© wszelką gwara® 
cję co do jakości i dobroci wjdrazaraetj przez niego 
pracy Na razi© przedstawienia Organizacji ro
botniczej pozostały bez pożądamemo skutku. Od 
powiedź Wysokiego Komfsaiza jest odydecze- 
niiem rozstrzygnięcia — aż do ponownego roz 
patrzenlia spraw y i porożfrrieni? się z Londy
nem. Niemniej pewheim je s t iź 0 'g a rizac ja  ro
botnicza i organy Organizacji sjońsktej stać bę 
dą na straży  i domagać się będą bezwaruitifco- 
w©go zapewnienia iisprawiedliiwionyoh żądad 
społeczeństwa żydowskiego.

Podobna jest sytuacja i przy pracach muni
cypalnych w Jaffte i Jerozolimie. (W Hajfie dzlę 

i ki energicznym usiłowaniom radnych źydo**7- 
; skich sprawy stoją znaczni© lepiej. I tu ilość ro 
i uoitników żydowskich z diuŁ i*  dzued topnMfr
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.Ydyi ie di/ęki ogólnej poprawie na rynku pra 
cy < «SDra»!Oić ta nie d«Je się tak bardzo wc 
sjfoki. Le.;/ społeczeństwo żydowskie pofięzo- 
t+i s^T /ikm  doituiadczeiiieni, nże ma najmnioj 
v* go v.-niiai m' wyrzec s'ę ćohrowfljtfe swego 
t.ti"-vJo:'eż<:>-:j2ne.«!q prp.wa do adz.ia!;: w pracach 
'aha.Y w  j v ’i i m m iic y i i .M iy J i

I p<.*d tym względem jest
nf-.- m a ; przy w rŁtryhkncj: Jerozolim y. Jak 
x b.domo koncesję mi :;ią ;>rzyzn.i:>o Grekowi 
A.ay.-to.-jićtY.rwi k^óry ze swej sjS»riy odstąpił 
;c /Ie /4 ,k :n ii t>jv.arzysekn. P rzy  pracaeli. Któ 
»c ‘ą w peiaym  tok a. jh>iu»;i-ięio zupełnie 
Żydów  nie licząc s-ie z tern fS konsmnontem p>rą 
<l,i oit-ktryezuego będzie w przew ażnej części 
jisz -w  ży d o w sk i Nie pbtncgły długie rokow a

tka i p ro testy . Aż wreszcie żydostwo Jerozolim 
skle cliwyoiło się ostatecznego środka groźby 
zbojkotowania tow arzystw a i dostarczanego 
przezeń prądu, o  iteby żądania zaprudnienia ro 
bo t#kow  żydow skich nic zostały  zaspokojone- 
’!'rudiio przew idzieć jaki obró t spraw a w eźttre, 
■i o iiie groźba ta w płynąć zdoła na- koncesjona 
rji.ii.szy Lecz solidarne to  w ystąpienie jiszuwu 
żydow skiego jest dowodem jak baidzo odczu
wa żydostw o palestyńskie potrzebę zabezpie
czenia sobie wszelkich resursów  prasy . Energi 
ezińe dom aganie się praw  doprow adzić musi, 
zw łaszcza u rządu do uznania ich i liczenia się 
ze zorganizow aną i jedną siłą społeczeństw a ży 
dowskiego. Dr. Z. L.

 o-----

ilac Dopaid o wyniku wyborów
• Co n t l yn,  1 6 PAT. le a d e r  Labour Party  
Mac Donald oświadczył w wywiadzie: Gdy
bym temu mógł zapobiec, kraj nie byłby nie
pokojony wyborami w ciągu dwóch lat. Chodzi 
mi bowiem, o spokojny rozwój przemysłu an
gielskiego, oraz o zaufanie tak Anglji, jak i za
granicy. Użyłbym całego swego wpływu, aby 
nie dopuścić du wyborów w ciągu okresu, ktę- 
ry  zdaniem mojem jest zakrótki, jako okres 
trwania parlameentu. Nie powinno to być je
dnak rozumiane w ten sposób, że Labour P arty  
zamierza pójść na jakikolwiek nielojalny kom

f® 3 ;,r ' MAC DONALD
promis. Mac Donald zaznaczył, że aczkolwiek 
rząd sam jest odpowiedzialny za politykę naro
dową, musi jednak mieć możność rozwoju swej 
polityki. Zdaniem Mac Donalda Anglja obecnie 
łasno wykazała, że odnosi się krytycznie do

odnosi się krytycznie do istniejącego rządu.* * *
L o n d y n ,  2 6. PAT. Ogólna liczba głosów 

oddanych w czasie wyborów do parlamentu, 
wynosi: na kandydatów konserwatywnych
8.642,521, socjalistycznycn 8.373.399, liberal
nych 5.220,730, wszystkie inne partje 240,009. — 
Ośmiu ministrów utiaciło mandaty.

Fozycja Francji po wyborach
P a r y ż ,  2 6 PAT. „L-Intresigeant“ omawia

jąc rezultaty wyborów angielskich pisze, że 
pozycja Francji będz.e obecnie niezawodnie 
lepsza, niż byłaby w tym wypadku, gdyby La
bour Party  odniosła miażdżące zwycięstwo 
jak tego pragnął Mac Donald.

Druzgocąca klęska komun’stów
L o n d y n ,  2 6 P aT . Całkowita klęska komu 

nistow wy rażasię w fakcie, że ani jeden kan
dydat komunistyczny nie został wybrany. Po
nadto zaś 21 z pomiędzy 25 kandydatów traci 
kaucję wobec tego, że nie uzyskali odpowiednie 
gu minimum głosów.

Stan zdrowia króla Jerzego
L o n d y n ,  2 6 PAT. Urzędowy biuletyn, pod 

pisany przez trztch  doktorów stwierdza, że 
król spędził noc pomyślnie. Przebieg rozwoju 
abces jest normalny, z natury rzeczy jednak 
nie może być uciążliwy. Wobec naogół zadawa 
łającego stanu zdrowia dostojnego chorego 
wydanie b:uletvnćw codziennie me iest uważa
ne za konieczne. ,* * *

L o n d y n ,  2 6 PAT. Uważają tu za rzecz pe 
wna. że sir Austen Chamberlain uda się do Ma 
drytu na nadchodzącą sesję Rady Ligi Naro
dów.

Krwawe starcia z powstańcami w T rypciisie
!f T  r i d o 1 i s, 2 6 PAT. Wojska włoskie sto
czyły z tuziemcami krwawą walkę, przyczem 
pc stronie powstańców padło 430 zabitych i kil 
kaset rannych. Do niewoli dostało się 1032 lu-

dri, W  ręce zwycięzców dostało się także prze 
szło 6,000 wielbłądów. Po stronie włoskiej jest 
24 zabitych i 37 rannych.

Z sesji sjemskiego A. C. 
w Berlinie

. B e r l i n ,  2 6 ŻAT. Przez całą noc wczoraj
szą i dzisiejszy dzień obraduje komitet, złożony 
z 18 osób, a maj?cy za zadanie opracowanie 
ostatecznej redakcji statutu rozszerzonej Je- 
wish Agency, na podstawie przedłożonego Dro 
jektu Egzekutywy.

Narady Komitetu są ścisłe poufne. Narazle 
wiadomo tylko, żc Komitet ma uwzględnić nie
które żądania ugrupowań opozycyjnych, tj. ra
dykalnych sjonistów, rewizjonistów, grupy Al 
Hamiszmar.

W  niedzielę wieczorem odbyło się plenarne 
posiedzenie A. C.

Ropsietlip „Nowy Dziennik"

Odczyt lorda R. Cecila w Ber
linie o rozbrojeniu

B e r l i n ,  2 6 PAT. Na zoproszenie komitetu 
dyskusji międzynarodowej przybywa do Berli
na lord Robert Cecil, k tóry w dniu 4 czerwca 
ma wygłosić w gmachu Reichstagu w Berlinie 
odczyt o rozbrojeniu.

M A T K O  NIE LEKCEWAŻ  
ZDROWIA SWEGO DZIECKA
pielęgnuj Je tylko

PUDREM i MYDŁEM
BEBE SZOFMANA

K R Y N I C A
Pensjonat, ELDORADO M. Weissa, w pębBiu

Nowych Łazienek, w. uajpikkniejszent położęoiu 
Krynicy, zdała oc kurzu i ruchu ulicznego, nowo • 
cześnie i komfortowo urządzony, : aipewtiśa swym 
P. T. Gościom wszelką 'wygodę i przyjemny 
pobyt. — Wcdd bieżąca w pokojacn z własnych 
źródeł. — Pamk lasowy! — Ozonowe powietrze! 
Słoneczne położenie pe.nsjo-n.atu! — Wykwintna 
■i obfita kuchnia. — Samochód luksusowy wyłą
cznie do dyspozycji Gości. — Zarząd pensjonatu 
załatwia bilety kąpielowe na podstawie ordynacji 
lekarskiej. »

Zgłoszenia do Zarządu pensjonatu Krjjniića. — 
Telefon 71. 1433*

Kfeł #  K

KOL?
SZTUCZNA ROŚLINNY
TŁUSZCZ JADALNĄ 

GWARANTOWANO CZY5T05C1 
BARDZO EKONOMltZNr

ZAWlEKAjM Y rtyr/JtUSZCZll J /

mm
poleca leż Cl»s, rycynowy medyczny 1 techniczny 

O lej lniany rafinowany i techniczny 
O le j rzepakowy jadalny i technlcuLy 
C le; kokosowy techniczny 
Masłu roślinne „Potokami* (margaryna)

WINCENTY MOSZKOWSKI, KRa KOW
m ik o ła jsk a  L. 32  — T elefony  N r. 2419k 4140

Główny zastępca i skład fabryczny 
£p. Akc. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 

O. POTOKA Synowie, Będzin-Małobąd j.

DEBOWE
PROGI KOLEJOWE

sa poszukiwane
w w i ę k s z e j  Ilo ś ci:

2.40 m /15/15/20 cm
2.40 m /14/l4 /23 cm

O lerty  nadsyłać franko Petrow itz do firmy

Simon Semler, Holzexport
f Pilsen CSR. 1246*

Zawiadomienie

liii mi mm dl
z literatury hebrajskiej i źydc vskiei
w oryg. i tłumaczeniach z Wydawnictw: Sztybla, 
Central. Bflcher, Kultur-Liga, Harz i L  Lowil 

z Wiednia poleca

KsieDarnia Judaistyczna Simche Trinka
R ie sz A w , C a łę z o w tk la g o  L. 1 .

4 21bp Najdopodu ĉ  e warunki spłaty.
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Oiiegda] oubyło się w Warszawie przy 
licznym udziale wybitnych przedstaw .cieli społc- 
iWtotwa polskiego i żydowskiego, czwarte z ko- 

'lei zebranie Instytutu badań spraw narodowo- 
śuowyoh poświęcone położetom gosp-odai czemu 
Żyaów w Polsce, na którem dr. Rofensireich wy
głosił odczyt, obfitujący w szereg ciekawych da
nych na teniat handel żydowski w Polsce

Podczas gdy Żydzi stanowią prawie 10 proc. 
ludności W kraju, to
ich udział w handlu jest wzwyż 6 razy większy, 

nil loh stosunek do reszty ludności.
'Po ZLadaniu stosunku większego kupiectwa do 

mniejszego, wypaftniej że podczas gdy w roku 19524 
'pTOcfebf wielkiego kupiectwa do mniejszego wy- 
dosj 14 proc., to w roku 19c25 tylko, l i  proc., nato- 
miuat w roku 1926 zmalał ten stosunek do 8 proc:, 
przymjm 7 proc. całego żydootwa w Polsce zaj 
muje się kiaiuaiś-twem, którego podstawa wciąż 
się kurczy. Przyczyny upadau wielkiego kupiec- 
tvv«t ż^do^skie®® w Polsce, są, zdaniem p. Dra 
JUjseaswwdcha, natury politycamef i gospodarek j, 
lim stosowej względna polityka gospodarcznj 
.Wfcżystkich. dotychczasowych trądów. Politykę 
gospodarczą, wyzwolonej Polski charakieryzuja •

niechęć do handlu.
Terna. paj\Aiołogk»iiiemu nastawieniu do , kupiec- 
twa zawdzięczam-" niejedną ustawi. antykupiećk.?

Cz<tic« powoje „arę są czasami
wk^ihi l iu i i  g ^  udw uogu w calcj Europie.

W Police zroŁuTuano ten nacjonalizm gospodar
czy nie jiakó nacjon^lbuu państwowy, tylko jako 
nacjonalizm ludn.sci rdzennie polskiej, stawiano 
wyżej naród niż państwo. I w czasie,, kieay trzeba 
było ustosunkować, się do przebudowy gospodar- 
cźcj Ćuropy, kicay należało dokonać połączenia 
trzech dzielnie W jedną całość gospodarczą, kiedy 
trzeba było, dla przemysłu polskiego, króiy był 
przystopowany do surowca, do polityki celnej, 
sieci kolejowej i do rynku zbytu trzech zaborów, 
zdobywać ząjgraeiczne rynki zbytu .i .co jest me 
mniej ważne rynuŁ wewnętrzny, K iedy trzeba było 
organizować, łączyć, jednoczyć i korzystać z do
świadczeń własnych obę wat tell, myślano o rugo 
V aoiu kupiectwa, bo większość kupców w Pol
sce to są Żydzi

Z tej niechęc i do handlu wypływ a także

upór przeciw reformie niszczącego kupiectwi. po
datku obrotowego.

imawrając bliżej sprawę objążenia podatko.- 
v ego oraz od]męzynku niedzielnego, które w zna
cznej mierze przyczyniły się do pauperyzacji ku
pi ectWa żydowskiego, p. Roteustreich ńn [.odsta
wie »z«regu danych dowodzi, iż -
pomoc kredytowa rządu dla handlu jest znikoma,
co zrę&ztą również przyznaje p ministęr Kwiat
kowski. Dość wskazać bank dla apółdzielhi żydo

wskich, mimo że spółdzielczość cieszy się popar
ciem wszystkich rządów w  Polsce, a przede- 
wszystkjem b to y k ra c ji etatystycznej nie otrzyma) 
on w otatnim roku grosza kreaytu z banków pań
stw owych, a wiedzieć trzeLa, że związkowi re 
wizyjnemu spółuzielni żydowskich w W arszawie 
podlega około 500 spółdzitlui kredytowych, a 
wszystkie te spółdzielnie liczą około 180,000 ozłou- 
ków.

Do zubożenia i upadku drobnego kupiectwa ży
dowskiego prryczyniła się jeszcze zdaniem po ele- 
genta polityką monopolów państwowych, które
odebrały kouceuję ępcrjedaży artykułów monopo

lowym ludności żydowskiej.
W Małopoisoe i poczęsci na Kresach jest ludność 
żydowska narażona na bardzo silną walkę kon- 
kurencjiną ze '.trony kooperatyw nietylko polskich 
aie przedewszysitikem spółdzielni ukiaińskich. 
Dlatego wzięte jest w dwa ognie kupiectwo żydo 
wskie w Małopolsce, a w ostatnich czasach i  na 
Kresach dok^d przeniósł się ruch spółdzielczy 
ukraiński,

coraz hardziej ubożeje i pauperyzuje się.
A cjlj kupiectwo żydowskie .jest bez winy? Bynaj
mniej. P. Dr, Rotenstreich nie przeczy, ze i kupcy 
żydowscy popełnili wiele błędów, ale nie ze złej 
woli, tylko z powodu nieorjer.towaniia się w sy
tuacji, a zresztą te same błędy popełnił i prze

mysł, którego przedstawiciele są zwykle inteli
gentniejsi od kupców. Nie orjentówano się w sfe
rach kupiectwa, że jego dobro i rozwój zależy od 
dobrybytu wsi Dzisiejszy kryzys, który najbar
dziej panoszy się wśród kupców i to głównie 
w sieci kupców żydowskich, ma. między in,nemi 
źródło w przecenianiu zdolności konsumpcyjnej 
naszego rynku wewnętrznego, w lej próbie zastą
pienia kapitału obrotowego, którego brak jest w 
kraju, nowyrr. pieniądzem, który nazywa się we
ksel. Każdy pieniądz musi mied pokrycie, a no
wej walucie wprowadzonej przez kupiectwo brak 
było pokrycia. Pokryciem mógłby być dobrobyt 
gospodarczy. I tu jest przyczyna zaostrzenia się 
położeila gospodarczego kupiectwa. I w Polsce 
przy. tonem nastawieniu wobec kupiectwa żydow
skiego,

potrafią Żydzi bał-dzo wiele dla Kraju zrobić.

Niejedna g a łą ź  przemysłu, która t e f a z  leży odło
giem powstanie, rozwinie i zakorzeni się wtedy 
u nas.

Należy tylko zerwać z ^zc^ądami, trzeba zro
zumieć ducha czasu, zrobić bilans kupiecki, zesta
wić aktywa i pasywa nieograniczonego udziału 
Żydów w życiu gospodaru^em nr Zachodzie, kie
rować się przy robieniu lego bilansu nie senty- 
im * «  Ł, przesądami, tylko faklam , wtedy bitom, 
wypadmie, nietylko na zoę-zysi Żydów ale ł pań
stwa. Żadnemu państwu ni" wolno i ezygnować * 
produktywnych sił swoich obywateli, musi się o- 
no liczyć z tern, że niektóre szczepy i rasy mają 
specyficzne zdolności i  należy im umożliwić, aby 
się rozwijały w interesie państwa, kto: ego są o- 
bywateiiami.

a
LOTNICTWO NA USŁUGACH MEDYCYNY.

Samotot samiltaimy r-e g.owstzeau typu, zadem oustrowuu.
międzynarodowego kongres i 1 a uuntwa saattomeeu.
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Zaczarowany kraj miłości
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(Ciąg dalszy.),

Mad wymaaz,emois ać do Motofa, Ooiiwiionego miej 
•tu ęgzekucyi Taim. mocno zamyka oczy. Njite może 
jednak przeszkodzić, by .salwa nie wżairta mu się w 
duszę. — i oto uirązając wszelkim prawom optyez- 
nyim, .w5dzi nagle przed sobą bladą, chudą ppaiadilu- 
(fcduih rozmiarów twarz, tyttoo twarz, która wyipeł- 
ińa cażc pole widzenia, zabłocona ziemia zbuuito- 
ę&ła suę, snamęte pnos.o jak ścia.ia, a jeden ze zmar 
itpcb, który ton diatoj leży na ziemi, udaiieH swej 
befcen *' twarzy, by te ściana, która się zbliża, sta- 
nm  taż i r’™d oazyma Krzysztofo. 1 nasiąknęła nią 
tek w yraziści że wódzd skrwawiione włosy, każdy 
^osobna, ramę m  czole ze śddjauącą bruinaiuą 
ktwiią, usta. WsizeliKaemi silami zamyka o-
czy, ale obraz wż-urt siię pod powiekę. Dopiero w 
dr-odże powrotnp pomału się rozpły wa, pozwolą 
Oglądać IrjaCaaiie ówlemoną zdfen lę, któro wydiaK- 
Site, jakby duTinła krwią.

i’eraz mus. z  Leną mówić. W tym świecte stra- 
siUwe) zgrozy', — jest co jedyne świt tełko zbawie
nna. Cbee jeń podziękować za list, a może uda się 
jeszcze pod wpływem w ymowy lak uczaiwego u- 
czudai sytuację uratować. Beziprzytomny wchodzi 
do ości MaUka zftenda. tą ptrzielaną krwią zu*tJw po-

bańbiona, — I .cno. moja czysta matko, 1 otauz mogę 
siię użalić, ieśii miię paacd tobą, ty  iediaa możesz, je
szcze pomóc! O Wiście woal,* się później nie mówiL 
Jest za mało wiażny, w  porównaniu z tera w szyst- 
kiem, co teraz caLym sobą przeżył Byl świadkiem 
wipnost Heipolęfegio okrucieństwa! Jaljżeż noż.«. tek 
beizwstydnila, bez ikujnuiueiszegc v i bania, motdowtić 
pod pozerem, t e  tak musi być! (i dzież można się 
schronić, jeśli się ooś .pułrhnegu prz.tżylo. Ach. na
sza wielka, święte miłość może być tą .przystanią, 
tern lekarolwem przeciwko wszoJtiaj tudreos ozló- 
witelte: Ktecm we diwoje sitwiorryć jedność, — na tei 
jedności ótpieriuj.ąic sdę, walczyć o szczęście, o szczę
ście dli* wszy snkich| .jeśli seroe nasze tńoże być pe- 
witie i  spokojne. „Ty mnie jeszcze kochasz, Leno^' — 
nie odpowiadał-teinaz za prędke, — zastanów się, — 
kochasz mnie ■ jeszcze? Czy możesz jei zczc uwiie- 
rizyć w życie z© nmą? Czy chcesz jesizcze raz ze 
miną spróbować? ,

„Kochsu cię", — mówi Lana. — „Zawsze cię ko- 
chalaim, KrzyS'Ztof)ku. Nic się ni© Zmieniło": '• 

,Wszyt.t'kc się wmiitniło". P rzj pemtoa jej--'leśnŁ;-ó. - 
wkę, ich łąkę W świetle księżyca. Przy Sitawi© * 
pstrągami. Smlesohie w eioly  szyld gospody. Każdy

szczcgó! stele się tutej ważny, ma pnzypuiuuueć wt- 
mosferę tych ptoknrdi dfndi“. „Czy «yj omtoaao. sc_ 

jakem coę przeniósł przez potok, bo 
ciasne buiciczkJ i kamienie byily zbyt KilsUa"

„TsJł byto wtenczas cudownę ctepto

.A w drodze pawnnanej".
„Talk przecież wu Czas wpadtor. doi potołm'M. m

Roześmiała siię ćziecśnnie jasnym utoedMin.
Naibiieira odwagą mówC swiabadinSai: „Ponieważ by 

łoś upartą i  chciałaś sama pnzeiść. A .po em śc irs - 
nątem ci trzewiki i  pońajouhy i piękne tw e nóżki1 
siwiemi rękan osuszyi.rm — Te pirume nóżU!‘J 

Pada pm led mą na ikoiawa i chce jej nogi uoałować, 
Spdkognie go odisuwrd.; „Nie, to nśe!“ 
Przediiwsteiwia sw e powody jego wargom. Niech 

nie zakłóci jetj spokoju dusizy, który z takikn trudem 
sobie wywalczyła: „Niu jest to  moja wlóna, — nie 
mogę więcej". ,A  więc me kochakż mnie już więcej? 
Czy ooś wie imrtile przernuje ciię w strętem ?" JMie, 
ty  nie. Kncham cJietbdie. Ale to  wszystko" — Ziu wu 
w  rtej odżyto pierwsize pmzeż; cie w  roaztoMsIHm 
dounu. „Czy to moja wiine?“ „Nie, wiem uobrzt, że 
ty nie możesz być brutalnym, ż© ni© możesz usunąć 
tego roizdźwięfau. Ja  jednak mogę należeć oatoem 
tylko do jednego mężczyany, .— albo ueż w cait ji©. 
Próbowałam, ale nfi© mogę. W tej sprawię mnie zno
szę żadnych, ale i jeśli we wszys fcern innem mogę 
być skrorraia, w tem nue< Jest to zbyt brudne. Pozo. 
staw mi' mój spokój. Czy jest: naprąwtoę rzeczą nie
możliwa. byśmy-się obcije zrozumieli!"

4C« 4  ‘
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Eros we więzieniu
Czy człowiek zennkmęty we wiez^nfu przestaje &yć człowiekiem?

Niedawno obiegła prasę wiadomość o akimś 
niemieckim mordercy, skazanym na dożywot
nie węzienie, który wniósł prośbę do sądu, by 
cofnięto ten akt laski i wykonano na nim wyrok 
śmierci. „Wolę śmierć, niż powolne konanie we 
więziennych lochach1* — wolał zrozpaczony 
Człowiek. Prasa zanotowała ten wypadek jako 
curiosum, podała go w rubryce ciekawych wy
padków i nie poświęciła mu żadnej uwagi.

A jednak wartoby się nad tym okrzykiem 
udręczonego serca ludzkiego dłużej zatrzymać.

Co przeżywa więzień, gdy zapadają się za 
nim bramy życia, tego nie zdoła opisać żaden 
poeta. Próbowali ludzie, którzy kilkanaście lał 
przesiedzieli w  więzieniu, a potem dzięki szczę 
Śliwemu przypadkowi wyszli na wolność, spi
sać swe przeżycia. Uczyniła to Wiera Figner w 
Swej książce „Noc nad Rosją11, która najgłęb
sze po sobie pozostawia wrażenie. Ale Wiera 
f ig n e r  pisała swe wrażenia z celi więziennej 
lako niezłomna rewolucjonistka, iako dokument 
0o poznania Rosji, a nie z myślą, by zwrócić 
uwagę na wiezienie jako takie, pobudzić nas do 
zadumy I zmusić do refleksji na temat koniecz
ności radykalnego zreformowania systemu 
współczesnego więziennictwa.

Uczynił to niedawno wypuszczony po ośmiu 
łatach ciężkiego więzienia niemiecki komuni
sta Maks Hoelz w swej książce p. t. „Von weis- 
sen Kreaz zar roten Fahne"( nakład Malika w 
Berlinie).

Zanim przystąpimy do sedna sprawy, chce
m y kilka słów poświęcić samemu autorowi 
Hoelz nie jest wcale wybitną indywidualno
ścią, a książka Jego nie zawiera żadnych 
wstrząsających momentów natury czysto arty
stycznej, nie ujarzmia nas ani siłą uczucia ani 
lotnością fantazji, ani plastyką obrazowania. 
Książkę tę napisał czło\yiek, k tóry  nie Jest za
wodowym pisarzem, który nie ma pretensji do 
tytułu artysty  lub poety,, lecz działacz o niezło 
mnej energjl, o niespożytej sile woli. Hoelz bvł 
organizatorem powstania robotniczego w środ
kowych Niemczech przeciwko zamachowi Kap- 
pa na republikę, a posługwał się przytem akcją 
bezpośrednią, której nie nauczył się z książek, 
lecz podyktował mu ją instynkt. Jako organiza
tor powstania nakładał na burżuazję kontrybu
cje, brał zakładników, wysadzał dla postrachu 
gmachy publiczne w powietrze, palił na stosie 
akty i księgi z dokumentami, nie zastanawiając 
się nawet wcale, czy tego rodzaju taktyka jest 
potrzebą konieczną, zgodną ze sumieniem kul
turalnego człowieka. Napewno autor odrzucił
by wszelkie tego rodzaju zastrzeżenia jako bur 
żuazyjne przesądy, wierząc święcie w to, że 
kultura proletariatu żadnego ograniczenia nie 
ma w związku ze „zgniłą11 kulturą burżuazji. 
Nie dziwimy mu się wcale, wszak Hoelz sam 
przyznaje, że Marxa znał tylko z popularnych 
broszurek, a chcąc uzupełnić olbrzymie luki w 
swojej wiedzy, skorzystał z pierwszej lepszej 
sposobności, by ukończyć 6-tygodniowy kurs, 
prowadzony dla robotników przez znanego pro
letariackiego pedagoga Ottona Riihlego. same
go zaś M anta czytał już potem we więzieniu.

Możemy śmiało pominąć pierwszą i drugą 
część wspomnień Hoelza, a jeśli zatrzymamy 
się jeszcze nad pewnymi szczegółami, to tylko 
dlatego, by zilustrować moralne zdziczenie, 
które się rozpanoszyło w polemice socjalistów 
między sobą. O to Maksa Hoelza oskarżali so
cjalni demokraci, a to tak z obozu prawicowe
go, jak i z lewicowego, o korupcję, demorali
zację i inne tego rodzaju przyjemne rzeczy. 
Autor piętnuje tę polemikę jako nikczemną de- 
magogję i ma, zdaje się, najzupełniejszą rację, 
albowiem odnosi się z tej książki wrażenie, że 
jej autor był uczciwym, szczerym i całą duszą 
sprawie robotniczej oddanym rewolucjonistą. 
Hoelz jest jednak tak dalece uczciwy, że me 
broni wcale samych komunistów i ubolewa nad

ich oszczerczą taktyką w stosunku do swych 
politycznych wrogów. Posuwa swą szczerość 
do tego stopnia, że nie ukrywa nawet rozmai
tych malwersacyj i defraudacyj grosza rublicz 
nego, popełnianych przez wybitnych prowody
rów partji komunistycznej, których, niestety, 
po imieniu nie wymienia.

Przechodzimy teraz do najważniejszej części 
tej książki, która w prostem, pozbawionem go
nitwy za efektami, a zadawalającem się repor
terską ścisłością przedstawieniu autora nabiera 
cech bardzo poważnego społecznego doku
mentu

Mam tu na myśli wrażenia ośmioletniego po
bytu w niemieckich więzieniach. Otwiera się 
przed nami karta martyrologii człowieka, be
stialskiego znęcania się nad więźniami, bezlito
snego okrucieństwa człowieka nad człowiekiem. 
Czyta się ją wciąż z wzrastającem oburzeniem, 
a wprost wierzyć się nie chce. by tego rodzatu, 
dzikie i urągające nrvmitvwnym nakazom ludz 
kości stosunki w XX stuleciu istnieć jeszcze 
mogły.

Oto Hoelz opisuje np. kare dyscyplinarna, 
stosowaną w niemieckich więzieniach, a polega 
jącą na tern, że niesfornego więźnia zamvka 
sie na kilka tygodni do celi jzolacv inej, którą 
eufemistycznie nazywa sie ..celą dla uspoko
jenia1* (Beruhiguneszelle). Jest to cela bez żno- 
nych urządzeń, ’ hermetycznie zamknięta, bez 
dostępu świeżego powietrza, z kubłem przezna
czonym dla fizjologicznych potrzeb człowieka, 
jako jedynym sorzetem. Uporczywe boie sta
czał autor, by okiennice szczelnie nie przylega
ły. by trochę świeżego no wietrzą wmiścić do 
celi. by nakrywa kubła szczelnie nrzvlegała-„ 
bv przeszkodzić wydobywaniu się straszliwych 
odorów. Mimpwoli człowiek nvta, poco i dlacze 
go istnieją takie barbarzyńskie urządzenia. czv 
służą one moralnej poprawie człowieka, nzy 
wręcz przeciwne, nie wywmłuia w nim. jeśli zdro 
wo wyjdzie z tego piekła, uczucia zemsty i od
wetu?

Albo też trzymanie człowieka nrzez lata w 
odosobnionej celi. zakaz wszelkiej rozmowy z 
wieżnjem ze strony dozorców. odmawianie 
wszelkich odnowiedzi i wyjaśnień. Czv czło- 
weik. za którym zapadły sie bramy więzienia, 
nrzestaje bvć istota towarzyska, a ma być wy
danym na pastwę obłędu, którv iedvnvm staje 
sie towarzyszem iego samotności9 Maks Hoelz 
żelazne posiadał nerwy i wyszedł jakoś cało z 
tvch opresyj. pomagałac Sobie szwedzka gim
nastyką, którą przez kiika godzin uprawiał, cho 
ciaż naprawdę w tej celi, którą raczej trumną 
nazwać można, nie miał nawet miejsca na swo
bodę ruchu i głową nieraz uderzał o pułap. Do- 
nrawdy, należałoby pp. ministrów, posłów, pro
kuratorów f sędziów, dyrektorów więzień, le
karzy i duchownych więziennych zamknąć cho 
ciażhv na tydzień w takiej celi, by ich prze
konać, jak bemyślnie okrutnym może być czło
wiek.

Albo np. uporczywa walka Hoelza o papiero
we abażury nad lampą elektryczną, zawieszoną 
u sufitu. Hoelz nie mógł zasypiać i bombardo
wał administracje więzienia prośbami o zaciem 
nianie światła, jeśli już lampy skręcać nie wol
no. ale odmawiano mu stale pod pozorem, że w 
celi musi być jasno, by dozorca odrazu przez 
okienko mógł się przekonać, co więzień robi. 
Albo: przetrzymywanie nieraz całemi tygodnia 
mi listów, które nadchodzą do więźnia, bez 
względu na ich wage i decydujące nieraz zna
czenie dla toku sprawy, jeśli, tak jak Hoelz, wfę 
zień. wniósł o wznowienie postępowania. W yry
wanie z listów nieraz całych kartek albo skre
ślanie i unieczytelnianie całych ustępów z li
stów. tak. że więzień nie rozumie ich treści. 
Więzień może pisywać tylko albo dwa razy w 
tygodniu, albo też raz na tydzień, przyczem

daje mu się tylko dwa małe skrawki papieru, & 
wszelkie prośby o dodanie jeszcze jednej kar
teczki, spotykają się ze zasadniczym oporem 
administracji.

Odpowie się napewno, że więzienie nie jest 
żadnym wywczasem, że więzień'nie może mieć 
wszystkich swobód wolnego człowieka, ależ na 
miłość Boga, qzy samo ograniczenie swobody 
człowieka, czy więzienie, już jako takie, nie jest 
dotkliwa karą, której bezmyślnemi zarządze
niami obostrzać me wolno? Napewno we wie-* 
zieniu istnieć musi rygor i żelazna dyscyplina, 
ale w ramach tego rygoru trzeba więźniowi u- 
łatwić ciężkie życie, nie wolno zapomnieć, że 
ma się do czynienia ze żywym człowiekiem, nie 
wolno sie nad nim sadystycznie znęcać.

A teraz przejdźmy do najsmutniejsze?, naj
bardziej wzruszającej części tej książki. Nazwa 
liśmy więźnia żvwym człowiekiem, a istota t y  
r.ia jest miłość. Zamyka się człowieka na długie 
lata w więzieniu i zanomina sie zupełnie o jego 
nooędach zmvsło,wych. o jego tęsknocie za miło 
ścia, skazuiac go na bezwzględny celibat. Na
tura buntuje sie przeciwko temu gwałtowi ! 
szuka sobie innvcb dróg. bv zadość uczynić 
wrodzonym instynktom i notrzębom. Sny wię
źnia sa. zatrute miazmatami krwi. a co noc sta
je tęsknota za kobieta u wezgłowia więźnia. wv 
07arovvu;e nrzed n i m  pefnp wyuzdania sceny. 
W'pźninw:e nntr°', ni'1 sobie onania. albo też u- 
prawia?ą homoseksualizm. k*ochndzi nieraz do 
straszliwych trągedrk  uonieważ administracja 
w>»7’"pnna tern +e wybryki nrzeciwko naturze

Auror tp ciem na strono Atrcij{ w jpziennego du 
stru'P mrApłyrpm nmukta Ać\y, a ipsf na tvls 
o tw arty , że miodzy innprni rmowiada też, i o SO« 
t-ro o sw oiei m ere  m iłosne!, o sw ych udrękach . 
Ni o hpU-riemy za au torem  CU tow a A rozm aitych  
w y d arzeń . a?p sr.ntpp7niov powinni k siążkę tę  z 
pat-’ o w aga trak to w ać  i zastanowić sie nad ro
la Frooa m  w iezieniu1*.

T<rsiażka Mak** Hapiaa me no«:ada walorów 
artyzmu, ale wtaśnie ńJntęgn staie sie wstrzą
sa iapym dokumentem. TpAU snoteoześstwo w re 
l a p b  samoobrona? musi miąć wiezienia nalepy 
ip lodnakowo* tak urzadaeć bu umoal’W:ć czło 
wiekowi nowrćt do normalnych warunków by
tu. Snoteczeństwo chyba dawno iuź nnrzucito 
koncencie zemstv. a wiezienia Ideologicznie 
służą cełem nonrawv człowieka. Niestety, czło
wiek iest sadysta, wstydzi sie ieduak swego n- 
krucieństwa. a Dozwala sobie na nie w stosun
ku do bezbronnych ludzi. Książką Maksa Hoel- 
7.3 iest bardzo nowaźnym aktem oskarżenia 
przeciwko okrucieństwu człowieka.

Af. Karier.

Bseburscf* polityczna
Bvłv prezydent Stanów Zjednoczonych, 

Calyin Coolidge, po ustąpieniu z Białego 
Domu miał przez pew ien czas kłopot z w y
borem za:ęeia dla siebie: miał zbyt w iele 
propozycyj, aby łatwo mógł się zdecydować. 
Mimo pokaźnej pensji prezydenckiej. Coolidge 
podobno nie zrobił m a;ątku przez czas swego 
urzędow ania, mimo swojej przysłow iow ej 
oszczędności, io też te lub inne propozycje, 
dajace m u poważ.ne dochody, rozw ażał 
bardzo starannie. O statecznie doszedł wido
cznie do w niosku, że najlepszem  zabezpie
czeniem się na „czarną godzinę* są... ubez
pieczenia, gdyż przyjął stanowisko członka 
zarządu wielkiego nowojorskiego przedsię
biorstw a ubezpieczeniowego „New York Life*. 
K onkurencyjne przedsiębiorstw o „M etropo
litan Life* nie pozostało w  ty le i na stano
wisko naczelnego dyrek to ra powołało nie
doszłego prezydenta Alfreda Smitha. Pow ażne 
pensje dyrektorskie będą niewątpliw ie wy- 
starczaącem  pocieszeniem  zarówno dla 
byłego iak i dla niedoszłego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych.
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Reumatyzm IbsS uleczalny

kow8 zdobycz medycyny
Nietylko choroby, dziesiątkujące ludzkość, 

jak gruźlica np. są klęskami, z któremi walczyć 
Usiłuje naukowa medycyna i higjena społeczna, 
scę i gdziendziej wykazują, że wydatki pono- 
ności w pracy, a często zupełnie im ją nawet u- 
niemóżliwiają. Statystyki Kas chorych w Pol
sce i gdziendziej wykazują, że wydatki pono
szone przez instytucje te na koszty leczenia 
chorych na rozmaite objawy reumatyzmu i ar- 
tretyzmu, oraz na zasiłki dla chorych, niezdol
nych do pracy skutkiem tych cierpień o wiele 
przewyższają ciężary, powstające wskutek cier 
pień gruźliczych.

Zastraszające te dane statystyczne dały ha
sło do wszczęcia walki międzynarodowej z cier
pieniami o charakterze reumatycznym i artre- 
tycznym. Centralą tej wałki jest istniejący w 
Anglji komitet międzynarodowy, systematycz
nie akcją odnośną kierujący i maiącv już obet
nie na całym, prawie świecie rozgałęzienia w 
postaci komitetów narodowych I u nas w roku 
ubiegłym z ihicjatywy b. ministra Zdrowia Pu
blicznego. Dra Chodźki, rozpoczął komitet ta
ki doniosłą swoja działalność. Walka, prowa
dzona przez te ośrodki naukowej medycvny i hi 
gjeny społecznej, wydała znakomity Hon, ho. 
daj, że zapowiadająca sie jako zbawienie dla 
nieszczęśliwych reumatvków i artrefvków. któ 
rym to ich ciernienie tak bardzo daie sie We 
znaki W Postaci c.iagnacvch, rwących, kłuią- 
cvch i świdrujących bólów w stawach i mię
śniach. odb;eraiacvch im spokój, sen i zdolność 
do pracv. Kiedv jeszcze dodamv do tesro wy
stępujące. jako powikłanie przebytych cier
pień reumatycznych. chorobv nerek i serca, po
ważnie iiiż zagrażaiace życiu chorego, zrozu
miemy całą doniosłość triumfu, odniesionego o- 
statnio nrzez medvcvne w walce z reumaty
zmem. a także z pokrewnym mu w obławach 
co do uuiezdolnienia do pracy, artretyzmem.

Triumfem, o którym mowa, jest wielce sku

teczne, jak okazało się na dziesiątkach już ty 
sięcy uleczonych ż chronicznego reumatyzmu i 
artretyzm u chorych, jest

szczepionka przeciwreumatyczna i prze- 
ciwartretyczna,

nosząca nazwę „Cutivacciny". Wyrabiana w 
dwóch stopniach stężenia: słabsza — „mitior" j 
silniejsza — „fortior**. Ma ona na celu utwo
rzenie w organizmie chorego antitoksyn, prze
ciw trucizn, skutecznie zwalczających obecne 
w ustroju toksyny (jady), czyli produkty życia 
baktery.i, które krążąc z obiegiem krwi, wywo 
łują cierpienia reumatyczne i artretyczne. Nie
zmiernie doniosłym momentem jest fakt, żs 
szczepionka leczniczo-ochronna, iaką jest cuti- 
vaccina, może być, jak okazało bogate już do
świadczenie —t- między innemi i w warszaw
skiej Kasie Chorych, oraz w klinkach szpital
nych na wielu setkach chorych — stosowana 
prawie bez żadnych zastrzeżeń, jako że szcze
pienia nią nie wywołują żadnych ujemnych 
objawów ubocznych.

Samo leczenie ta szczepionką ochronną pole
ga na bardzo podobnem do szczepienia ospy, 
tylko bez wywoływania krwawienia, dokony
waniu specjalnych powierzchownych draśnięć 
skóry — na przedramieniu najlepiej — przeci
nających naskórek ale niedocierających do na
czyń krwionośnych. Szczepienia dokonywane 
są w odstępach: drugie po ośmiu dniach oo
pierwszem. trzecie w 14 dni po drugiem, nastę
pne po tinływie 20 dm. no ostatniem poprzedza 
.iacem Szczepień tych do zupełnego wvlecze- 
nia i utrwalenia wyniku wvstarcza 5—6. P ro
cent wvleczonvrh zupełnie ta metoda reumaty- 
ków i artretyków iest tak zracznv, że naizu- 
pełnie' uprawnia do nazwania cutivaccmv no
wą zdobyczą lecznictwa. Dr S. C.

Gdyby z ogłoszonych i rozgłoszonych <v o- 
statnich tylko paru latach niezawodnych i osta 
tecznvch środków na raka odkryć z dziedziny 
tej choroby, wynalazków i sposobów lei lecze
nia, dziesiątą część była prawdą, jużby raka 
nie b y ła  Można bowiem śmiało powiedzieć, że 
niema nflestąca, a w pewnych okresach nie by
ło tygodnia, aby prasa zagraniczna nie ogła
szała końca raka z powodu jakiegoś odkrycia. 
Tymczasem wynatazki te pojawiają sie i giną, 
jak bańki na wodzie podczas ulewy i w ciąeu 
krótkiego czasu nikt już nawet o nich nie pa
mięta.

Jedno tylko zdaje się być pewne. Wśród *e- 
karzy-praktyków wzrasta coraz bardziej i u- 
trwala się przekonanie, że

przez skomblnowanie leczenia operacyjnego 
z  naświetlaniem radium

osiąga sie najlepsze stosunkowo rezultaty i że 
nawet tam, gdzie zabieg operacyjny wydaje się 
beznadziejny, może terapja świetlana dać jesz
cze znaczna i długotrwałą poprawę, a nawet w 
niektórych wypadkach wyzdrowienie. Jakiem! 
ilościami radium dysponują zagraniczni bida 
cze 1 lekarze, o tern poucza nas fakt, że fnsty 
tut paryski, pracujący pod kierunkiem profeso
ra Begaad, posiada 7 gramów radu, a Radium- 
hemmet w Sztokholmie sześć gramów. Angli

cy, doceniający w pełnej mierze wartość lecz
niczą radu. urządzili z okazii wvzdrowienm kro 
tą Jerzego V-g0. lako ofiarę dzekczynną, zbió-- 
ke na zakunno tego drogocennego pierwiastka, 
zbiórka dała w rezultacie 154.779 funtów szte* 
lingów (tj. około 6,702.000 złotych), a rząd an
gielski podniósł te kwotę jeszcze o daiszych 
100.000 funtów. Stało sie to pod wpływem osza
łamiającego wrażenia, iakie wywarło na ucze
stników kongresu radiologicznego w Sztokho’- 
mie w r. 1928

zademonstrowanie stu wyleczonych przy  
pomocy radu

chorych przedtem na raka ludzi.
O takich świetnych rezultatach, świadczą

cych zresztą o zrozumieniu wartości zdrowia I 
życia ludzkiego dla ogółu, trudno w nas7vch 
cężkich warunkach finansowych i marzyć na- 

' wet. Filantropią, dobrowolnemi składkami, Tru
dno u nas dzisiaj cokolwiek osiągnąć. Ale pań
stwo powinno za ieden z pierwszych svvoich 
obowiązków uważać stworzenie centralnego In
stytutu radiologicznego, który pod fąchowem 
kierownictwem i przy ciągłym kontakcie z chi
rurgami. mógłby stać sie iednem z na .więk
szych dobrodziejstw dla cierpiącej ludzkości.

e r  PO W IED Z! REDAKCJA

CZYTELNIK, PRZEMYŚL: 1) Kwestia istotnie nie 
nadaje się do obszerniejszego omówienia na tamach 
diz.ienimika. Przyczyną jest nadmierna pobudliwość 
nerwowa, zlokalizowana w tej okolicy. Leczenie rno 
żłtiwe: gatwa.nizac.ja kręgosłupa, hydroterapia, za- 
storzykiwanie odpowiednich preparatów. — 2) Na
zwisk auii adresów lekarzy z zasadniczych wzglę
dów nie podajemy nigdy. Zwróoi się Pan do neuro
loga lub seksuologa. — 17-LETNIA LENA: P rzy
czyną bywa w taikich wypadkach często mtodotore- 
wmość, wymaga to jednak wpierw stwderdzemia 
przez zbadanie. J.eśliiby przypuszczenie nasze miało 
okazać stę trafne, trzeba będizie pomyśleć o zażywa 
ulu Lub wstrzykiwaniu ar^zemitkiu. — KWITNĄCY 
BEZ: środka takiego, nóeszikodliiwego, medycyna ni® 
zina. Można natomiast zaspakajać apetyt pokainmami, 
z których się niie tyje, a więc przadewsizystikiem o - 
wocami -i jarzynami. Unikać zaś poikairmów mąoz- 
mych, słodkich i tłustych, — SONIA H., TARNÓW:
1) Nile używać pudrów ani kremów. Myć ramo twari 
gorącą wodą i zaraz potem zimną; w  ciągu dnia 2  
razy zwritżać płaitMem cytryny. — 2) Codziennie 
zmywać pachy 2-procentowym Tozitiwórem formali
ny w spirytusie (na receptę Lekarza) i zaraz potem 
pudrować. — CIERPIĄCY: Uprawiać dużo ruchiu, 
wysiłku iizyczinegtoi tek, aby wieczorem doznawać 
znużenia. Jeść i poć najpóźniej na 3 godzimy przed 
położeniem się do łóżka; niię przykrywać Się zbyt 
ciepło. Ponadto uregulować życie płciow e. ZWO
LENNIK S.: 1) Zmywać twarz 2 - - 3  razy daiermie 
rozdiemoziomą wiodą kolońswą. — 2) Nie; iest to  przer- 
sąd. — 3) Nie sądzimy, ażeby można byłlo w  ten 
sposób cokolwiek osiągnąć. — STAŁA CZYTELNI
CZKA Z RŁAŹOWY: 1) Wcoerać codziennie w Skó
rę  głowy, pomiędzy włosy, spirytus salicylowy. —
2) Jeść i pić, dużo owoców, jarzyn miodu, kwaśne
go mtóka. Ponadto mammy masaż brzucha  STAŁA
ABONBNTKA ^N. DZ.“ R. P.r 1) Lampa kwarcowa 
skuteczniejsza. — 2) Mydło neudrażne, pcdmi nie za
duś o; woda gorąca, poczerr zamaz zimną.
— 3) Widocznie trawienie nie iest w  porządku. __
4) Na;e siztadzi. — TROJAŃSKA HELENA- Jeśli no* 
chodzi sii-ę o radykalne usunięcie, raz na zawsze, to 
najlepiej nadaje się do tego celu elefctiroiiza lub dia
termia, dokonania oczyv iściiie przez specjalistę. — 
JEDEN Z WIELU: Postaramy się w przyszłości za
dość uczynić Pańskiemu źyozeniu. — KATOWII 
CZANKA: 1) Przypuszczalnie JaJkkahś 20 nagrzali. — 
2) Przywiązujemy większą wagę do diaterm ii —. 
PODNIESIONA TEMPERATURA W  BRZESKU? 
Nie jost to na ogół żaden objaw chorobowy. — 
WIELCE STROSKANA CZYTELNICZKA „N. DZIEŃ 
NIKA“ : Zabieg, o którym była mowa, polega na 
wstnzyknwamiu do żylaków odpowiiedntletgo roztworu, 
powoduijącego zrazu powstanne skrzepu, a  potem 
zwężenie, zamknięcie i skurczenie się żylaka. — 
CZARNOOKA RENIA: 1) W  wilgotną jeszcze po u— 
myciu sikórę weflemać ałkobol, glicerynę i sok z cy
tryny, zmieszane w równych ilościach. 2) Myć
twarz goirącą wodą i mydłem; w ciągu dmia 2—3 ra
zy zmywać rozcieńczoną wodą Kotońską, Wieczorem 
parówka nad naczyniem z gorącą wodą i wyciśnie 
cie węgrów i pryszczów. — NIESZCZĘŚLIWY: Do- 
!■ giiwośoi Pańskie zdają się wszystkie być pocho
dzenia nerwowego, dlatego też jedyną radą, jakiej 
możemy Panu udzielić, jest oddanie się pod opiekę 
dobrego neurologa.

Co su b i Niemcy?
Według danych, cytowanych w czasopiśmie nie- 

mtieckiiem „Vodlksw©blfaihrt“ w roku 1927 wśród ko
biet, leczonych w szpitalach na obszarze Prus za- 
nejęstrowiamo 52.136 wypadków poronień i przed
wczesnych porodów. Zdaniem jednak amtora wymie- 

. noinego artykułu, liczba tą stanowi zaledwie m ałą  
ozęstkę ogólnej ilości poronień i przedwczesnych po 
rodów na obszarze Prus, gdzie stan pod tym wzglę
dem Jest tak katastrofalny, że na 1 poród normalny 
przypadają 3 poronienia. Epidemja sztucznych poro
nień wciąż wzrasta i z miast przedostała się na wieś, 

: stając się groźnem niebezpieczeństwem, pochlamla- 
| fecem więcej cfiar, nóż najbardziej krwawe wojny.
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Propaganda idei wychowania fizycznego wśród
Duło dzieży szkolnej

Ministerstwo wyznań religijnycn i oświece
nia publicznego zarząazilo od poirocza b. roku 
szkolnego zmianę programu w szkołach pow
szechnych. Jednym punKtem te] zmiany, którą 
należy z radością powitać, jest położenie więk
szego niż dotąd nacisku na wychowanie fizycz
ne młodzieży. Ministerstwo zaleciło również ce 
lem propagowania idei wychowania fizyczne
go, by władze szkolne i nauczycielstwo przeko
nało nietylko młodzież, lecz również rodziców 
i całe społeczeństwo, że wychovrame zdrowego 
fizycznie pokolenia jest wielką realną i mora. - 
ną wartością narodu.

Akcja w tym kierunku została już energicznie 
przeprowadzona przez inspektoraty szkolne 1 
cały zespół nauczycielstwa szkół powszech- 
ńych. Końcowe tygodnie nauki szkolnej poświę 
cone zostaną głównie temu działowi wychowa
nia. Inicjatorzy tej akcji mają w swoim progra
mie cały szereg produkcyj gimnastycznych, a 
ponadto celem zwrócenia uwagi szerokich mas 
społeczeństwa na odpowiednie zdrowe wycho
wanie pokolenia przeprowadzona będzie propa 
ganda przez odczyty, popisy gimnastyczne, za
bawy ogrodowe itp.

Korzystny wpływ sportu na koblete
Zastosowanie ów cie:r cielesnychJaką różnicę zauważymy, gdy porównamy 

dzisiejsze kobiety i dziewczęta z ich matkami 
i babkami? Żadnej...

W szystkie cztery pokolenia: prababka, bab
ka, matka i dziecko noszą jednakowo obcięte 
włosy, króciutkie suknie, sięgające zaledwie do 
kolan, Jednakowo lekkie l higjeniczne odzienie, 
razem idą na gimnastykę, pływanie, tańce i 
tennis...

Zdaleka można ledwo odróżnić matkę od cor 
ki, ” "1 .'ska naież/ się cl arro p j r z e ć  “aże
by się upewnić, która jest pani mama, a która 
panna córka. Dtwniej, gdy córka dojrzewała, 
matka przyszywała jej szeroką falbauę do su
kni, dzisiaj odcina majka falbanę ze swojej su
kni, aby móc wyglądać jak starsza siostra wia 
snej córki.

W  tern wszystkiem jest nieco przesady. Star 
sza generacja powinna naśladować młodzież, 
gdyż chociaż zewnętrzne różnice pomiędzy 
niemi zacierają sie, ale faktem niezaprzeczo
nym jest, że one istnieją. Badania różnych u- 
czonych, biologów ■ fizjologow wykazały nie
zbicie, że sport, kultura cielesna, higjen? i dieta 
przeistoczyły dzisiejszą kobiete.

Jest naukowo stwierdzone, że w całym szere 
gu krajów, jak w Anglji, Ameryce, Niemczech, 
Japonji i innych, kobieta stała się większą i sil 
niejszą, tracąc jednocześnie na wadze. Orga
nizm uwolniony od sznurowanego odzienia, za
śniedziałego trybu życia i nierozsądnego odży
wiania, jest znacznie zdrowszy niż przed wie
kiem. Dziewczęta i kobiety w Anglji i Ameryce 
są przeciętnie o irzy lub cztery kilogramy lżej
sze od pokolenia, będącego w ich wieku przed 
trzydziestoma laty. Każdy kilogram stracony 
oznacza uwolniere sie od zbytecznego i szko
dliwego tłuszczu. Sport, ruch, taniec, pływa
nie, hockey, tennis itd. przyczyniły sie nietyt- 
ko do straty na wadze, ale również do wieksze-

■łach amerykańskich i angielskich wykazały, 
że wzrost dziewcząt przeciętnie powi jkszył się 
n kilka centymetrów. Jeśli sie nie jest zwnlen- i 
pikiem chińskiego ideału piękności który do- 
pr wadza do kalectwa, to wzrost nogi kobie
c e ' :tie powinien wywołać niezadowolenia gdyż 
v> Anglii różnica w ciągu trzydziestu lat wyno
si tylko pół numeru. Chociaż miss 1929 nosi o- 
buwie „3fi “a nie „37" to jednak nogi iei mają 
znacznie ładniejszy kształt, i ona pewnie, na 
nich stoi niż hoiaźliwie stąpająca miss £899. 
Statystyka i pomiary w Anglji wykazują 
w z iłA Ki p e r  Wei ?n ri|; hledmey
ł anemji, co jest niewątpliwie dodatnim obja
wem.

Dr Mulford, znany higienista amerykański, 
twierdził na zebraniu lekarzy, że kobiety i dzie 
wczęta amerykańskie tnają zdrowszą i higje- 
tiiczniejszą gon stytucję niż mężczyźni, i to tyl
ko dzięki sportowi i kulturze cielesnej.

do organizmu kobiecego
i Niemieckie nadnercze wj adze spoinowe wydały 
■ roizipoirzadzerea, regulujące mdiz-M kobiet w ofllcjaJ- 

raych zawodach. W yraźnie Zaiznaczoiny /.ostał po- 
dlzdał na dziewczęta dojrzewające i dorosło. Dziew- 
ozęło m do lait Jń-tu zabroniono udzłałiu w  zawo- 

{ Jach kobiecych, trenować zaś mogą Hegi krótkie do 
200 metrów, a napnzełaj dio 1500 metrów. W  ramach 
Jioawołone są tylko łaitwne>sz© ćwiczenia, odpowme 
dinćo dostosowań® dio wieku, ażeby dodatnio wpły
wały na notwój całego orgarL/mu. 

i Oddzielną grupę twórz X dniowe żęte od 16-tu do 
18-itu lat. Rówuiiioż dla tej gruipy t. zw. „tnlodych 
dteiewcząit" są przewidziane sptciaiLn© toorikuroecje, 
aj© mogą one 'uż startować w Jciasóe kobiecej. Wo- 
gćłfc w  całych Niemcz , cji tiie może kobietą więc e j, 

| iiiiiż dziesięć razy w jednym rokiu brać uęB al w  za-

S e k t ?  b in p ic z n a  M a K k a o i  
((Crakowl

SEKCJA HIPPICZNA MAKKABI (KRAKÓW).
Sport hippiczny, cieszący się żagnaniicą talk wieł- 

kJem powodzeniem, u nas poza wojskiem prawU iw 
nie istm't-j-e. Mało kióry z klubów tpurtow ydi, a  w  
szczególności żaden żydowski klub si -otrłrwy w  Poi 
soe, ,nj.e uprawiła htippłki, ozęrmi głównie . stoją o t 
praes okadzi© względy natury finansowej.

Z tern w > k izoffi uznaniem p o « iitać należy w y s u ć  
Ż. K. 3; „Mafctóu*i“ którego Mgrownicrwp powołało 
w tytn noku na nowo do życia Sekcję .Eipi-aaną, oe* 
tern umożliwicniia swym członkom nietylko uprawni 
uiia t.eg) może najeteyamosrego i najzdrowszego srpuir 
tu, lecz także -eileim jego r t » c m  c H u r  #  w n_- 

•szem spćłecayńifetwte. — Sekeja hippiczna cna f i ł  
do dyspozycji 6 ujeżdżonych koni wieu zchcwych, 00 
uimożaiw. Lcznym zrwołennifkoim tego pięknego sportu 
za nfflsiką opłatą lkoo*3 stewu© z jaizdy konnei 

Również przez zaangażowanie cprcjamnych trene
rów  Sekcja Hippiczna uprzystępni «wio*m ozłowcom 
za bardzo iJskt. opłaitą nietyiiko naukę jaizdy konne), 
talie tajkł.e i dotychczasowym zwolenniiikioin twiosko- 
nataiiie, siię w tymże sporcie 

W oci niiiediiiu, że uptąwikuiiiio sportu u ppuuzni ko 
tak wamnrie przyczynia się do nczwoiju i zyozmego, 
społcozcŁsitwo życiowBi.jie miechy Pale z edem  ■"zna- 
riiiem przyjmie ten śwteży dowód ży wotooścł 2. K. 
S. .,Makikałxi“ i przez masowy udzt ił stworzy słłuą 
po^suawci dla mowo utworzonej SeUoch n^jpaczmej.

r.
wiodacii a w jednym annu może stawać najwyżej do 
czterech pojedynczych knaK-remcy}. Przesurz«sruiic od 
200 do 800 i ponad )000 metrowi pomiiaijac biegi na 
przełaj, są rniiedcp rszczailme. Te ogram czemia zmu
szają mfede zawiodniczikł do zaiiniterasow"ar'ja. sdę ró
wnież pujinemd kiorakurenciaiml, a mie ^oewalońs jm spo 
ciaJfeować się w Jednym diztaie. W zrost ilości ziw o 
dnniczek w Niemczech Świadczy o stouleciLmO^c. tycli
ZtairzadZefi - ■ ' • -i,,;...: . I-

Ze se-orf u łydowskiego
MAKKABI WILEŃSKA, St.tooia iekkoeitletycztła 

pań, zdobyła misitrzostwo Wiilna kobiece 28 p U . 2) 
Pogoń jy  plkt.

Z POWODU STEITRMANNA, grającego obecnie 
w Legb wairsizawskiei, powstał estry zatarg między 
DitiCeram: Cetrtr. Szkoły GUniimast. i ŚpoiTtu w Pozna 
iiiiu, a W arta. Oto po iriecar W arta—Legia rozma
wiał! is.rtkitórzy ołKerowie z powyższej szkoły że 
SteuermaiiHieiił przy w^ejśóhj nr boisko Nae podobało 
się to grupie cyw ttnc] zwoionmiJkó w W arty, wido
czni© zodn,erwOwU<nym Kęsiką W^^ty, do czego, jak 
zwyikle, przyczynił się znątomiity Siurzelcc Steucr- 
mairan i zachowalii się oni prowokująco wobec swy > h 
oficerów i tyllko ich taktowi zewdmęc/yć natęży że 
niiie doszło do puhlięzuieigo -mcyd&iitir. Naitortiiiasi kie- 
rowiniik Szkoły, płk, Osmólsk>, wydal zakaz uczęsz-, 
szczainiia na boisko W arty , a a  oze-m WairT,z trtełe 
straoi.

ŻYDOWSKIE KLUBY SPORTOWE WARSZA

WY,. MAKKABI 1 ŻASS, rozwinęły y/ieika proipa- 
gaindę wśród młod/ieży szkolnęi za nauką pływania. 
Czyn bardzo chwiaJebny i godny naśladowania.

LIPSKI, zajmy dzóatecz żydoyiski sportowy w  
W arszawie, były członek i larządu Le®|| miał one- 
gdaj na boiiśku Legii z zastępca. koiftęhiBaKita miasta, 
tnjr.'Ryszati/kiiiemi, zaitair*: publtCziny,' zajko/rózony czyn 
nyrni iincydymicrrą z  pov.'Cdu czego ,p. Jipatoi skdiero- 
wał dp^aiwe m  drogę sadu wciskowego rzec wiko 
mit- RyszTOtkowiŁ

HAKOArl Z GPACU odbyw" tou?' pc Jugosła- 
wjS i Grecji.

W n ARYŻU POWSTAŁ SILNY 1 WJEHKI KLUB 
SPORTOWY ŻYDOWSKI POD NAZWA MAKKABI,
'iczący 800 człcników i ćyiczący na stadtoaiie, daro
wanym przez Rorszykla. Pary ka Maikkhic’ jpokomała 
hiedawno' znany Raoing Clii>b' de Paras. Kłęb ten po
siada rówmiież wiiellka sdrj; giminastyCzOd.

Wladomościkrajowe
KPT. KORNIAK, sekretarz PZPN-u, skom r’OOT- MISTRZOSTWO TEŃPłlSÓYYE POZNANIA ZDO

 ----- ' BYc jkDNAK TŁĆiCŹYNŚKl.' no^j ^ J i t  polski
białego 'sportu, biljąc weTidak. swego ■ rywala, War 
rn.iństóeigd. : ■ ■ ' " I  ' i

JEDEN ZE Są DOW WARSZAWSKICH zwrócą! 
się do PZPN-u o wyizinaczienie rzeczoznawców, o- 
rzec/oniie których miałaby służyć za podstawę do 
wyroku w sprawię karniej ma tle spomtoweim. PZPN 
wyzmaczsyl jako rzeczoznawców pp. Prziewoiisłcęgo 
i Konniiaika,

Rożnaitości zaprunczne
KONGRES FEDERACJI SPORTOWEJ KOBIE

CEJ W BOLONJI postiaimowia energczWe zajmote- 
'itw .ać przeew  zamiialtam wykreślenia letódet atłe- 
»yki ikobiecei z programuj Igrzysk Olimpii skJdL 

NIEWIARYGODNY, FANTASTYCZNY WYCZYN 
miał uzyskać 17- letmi siudemi amerykać ikJ w  t zz.de 
kulą, bo aż I7*7i metrów! To zraczy jakie 2. tuetry 
pomad reikord świain/wy Wiiadóimość ta  wygląda na 
pomyłkę diuku, aiłbo mą kaczkę amerykańską.

towamy w kurpam# przeciw Poł. K d k u S ę « , Przę 
micsiiioaiy żfeta'ł słuiżbpw'p do tonego mma ita i tein sa
mem opróżnił sekretarjaii PZPN-;..

W TURNIFJU KOLARSKIM SZOSOWYM NA 
105 KLM. W ARSZAWSKIEGO „EXPRESSU 1 0 -  
RANNEGO“ zwyciężył p imownnie Wisznicki (AKS 
W arszawa), udowadniając swoją obecną formą, iż' 
Jesit maMepszym długodysitamsowćem Polski.; 2-gim 
był jego kolega kluibowy Stefański; 3) Ni pieracz, 
4) Michalak, obaj z Legji wiarszawiskiied; 5) Igmato- 
Wfcz (Pogoń, Lwów). Wiecek przegrał poinswnł®, 
choć prowadził mijmo wtiid ocaJtłe-j miedysipoizycii p« zez 
2/3 biegu. — Taikiże w  biegu ]0-cńi pierwszych po- 
wyżsizego wyścigu ma toaze ma Dymesach ma 10-kim. 
zwyciieiżył Wiiiszinlicikd, 2) Michalak, 3) Ignatowiicz, 4) 
SteańskLf — W  wyśaiigach •'oirowycłi na Dynaisach 
trjuarufował w  sprima'© Turowski — W Łodzi na mię 
dtzyinainodov.ych wyścigach taptorstoich torowych 
Wiietiiki suikoes odniósł Pusz (Union), zwyciężając a- 
tpatoirslkleiro mistrza Nd©m4ec, Flitejsela.

HELJ4SZ Z POZNANIA okaizdje się najlepszym 
ntiotaczem polslkim, po raź dt ugi bou tern udał© mu 
się przewyższyć rekord w rzucie kula.
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Piękne zwjcięstwo drużyny polskiej
W zawodach piłkarskich 7 i^ęgramii —  5:1

Poznań 2. 6. Dziś rozegrane została w Poznaniu 
Suódtoe z r®edu pifenskiie spotkanie 111 ?dzypańs:wo 
we PotelKa—Węgry, zakończone pierwszem w histo 
rjl rozgrywek zwycięstwem drużyny polskiej w sto 
sjuku F;1 (1:1). O goaz, 5-te; popołudnia na boisko 
wyszły obie drużyny, powitane dźwiękami hymnu 
państwowego. Po przemówieniach i wzajenwiem 
wav^łćmu kwiatów, sędzia p. vam Praag (Belgia) 
rozpoczął match. Po rozpoczęciu uwidacznia się pe 
Wî a nieznaczna przewaga Węgier, która jednakże 
mija i  zimienla się w  grę otw artą po opanowaniu 
przez drużynę polską chwilowego zdejK/rwowaoina- 
Okazję Uizy îkiania prowadzenia marnuje Kozok, któ 
ry karne0 5 z ręki obrońcy strzela w recjj bramka
rza. W  29-teij minucie jedyną bramkę dlte Węgrów 
zdobywa z rautiu rożnego Kalós, jednak iuż w 31-ej 
minucie rewanżuje się Katu i  a pe ' !?jjtrenr podaniu 
Pazułka. Po przerwie gra mimo ró/jnokłego i śli- 
SKĆego boiska, toczy się nadał w żywem tempie. — 
W  10-tej minucie Pazurek zdobywa pro wadzenie. 
W 30—34 minucie Kozc.k strzela dalsze 2 gole, a 0-  
staitecziny rezultat ustala strzałem w 4it-tej minucie 
Pazurek, W W  międzyczasie W ęgrzy strzelają z kar 
nago w ręce Fonticwicza. Wszelkie wysiłki Węgrów, 
cązące dio poprawienia wyniku, pozostają bee rezui 
taitu.

Lekkoatletki Fakkabi wygiy- 
wają z Wisłą 57:37

W dniu wczorajszym  odbyty się na boisku W i
sły iniędzyklubowe zaw ody lekkoatletyczne pań 
M akkabi- W isła. Zawody będące dla obu drużyn 
doskonałym tren  Ługiem pr^ed m istrzostw am i o- 
kręgu, a szczególnie dla Makkabi próbą sił przed 
mającym się w  dniu 9 czerwca odbyć meczem 
lekkoatletycznym  z K. S Roździeń w  Szopienicach 
zakończyły się w ygraną Makkabi. Na pierw szy 
plan  w ysunęła się F reiw aldów na, b ijąc w  biegu 
przez p łotk i rekord  okręgowy. „K orska" uzyskuje 
•w sprincie doskonały czas 8,3, w reszcie Glassne- 
równ i  popraw ia sdę osta tn io  system atycznie w  
skoku w dal. S tartu jąca po dłuższej przerw ie Ty- 
rasów na uizy skuje ładny  wynik w  rzucie dyskiem. 
P rz y  pilnym treningu pow inna go jednak popra
wić. W isły s ta rto w a ła  bez K irchm ayerów nej. Tup
ta j w ybija się ]n-zedews/y stkaem Golkówna, tak  
W skokach jak i w  kuli, W idomska zapow.ada się 
Woale dobrze w  sprincie, M alewska w  rzutach.

Z działalności Tow. opieki nad 
psy chicznie chorymi w I rakowie

Wczoraj w  potudnik odbyło sdę w sali portretowej 
Mastetratu krakowskiego wełnę zebranie Towarzy
stw- opiekł nad psychicznie chorymi. W u  braniu, 
bterunu prawodniczył prezydent miasta, senator 
Kolie, wzięli udział: dowódca O. K gen. Wróbiew- 
■Im, wiceprezydent miasta Dr, Schneider, naczelny 
lekarz Województwa Dr. Wróblewski, imieniem wo-

W yniki szczegółowe są nast.:
Bieg 60 m : I „K orska" (M) 8,3 sek., II G lnssnt- 

rów na (M), 111 W idomska (W).
Bieg 200 m.: I F reiw aldów na 32,4, I ł Melzendor- 

fówna (M), III Jelonków na (NV).
Bieg 800 m.: I Metzendorrówua t\l )  2,5S, I I

K irschbaufhówna (M), I II  W idomska (W).
Bieg 80 m przez płotki: I F reiw aldów na 14 sek. 

rekord okr. II M alewska (W).
Skok w  dal: I F reiw aldów na 4,54, II Golkówna

(W) 4,32, III G lassnerów na 4,25.
Skok w  wyż: I F reiw aldów na 1,32, TI Golkówna 

(W )''l,26, I II  Metzendorfównn
Rzut dyskiem :"I Tyrasów nn (M) 27.33, I I  F re i

w aldów na, l i i  M alewska (W).
Pchnięcie kuli: I Golkówna (W) 7,955, II Pod

górska (M). III  T yrasów na (M).
Bieg sztafetowy 4x100 m.: I Makkabi w sk ła 

dzie: „M aryla1", G lassnerów na, Freiw aldów na,
K orska w esasie 58,4 sek. II W isła.

M'ędzynar. zawody kolarskie
W dnia wczorajszym  odbyły się na torze Ciaoo- 

vii pierw sze w tym sezonie zawody kolarskie. 
Licznie zgromadzona publiczność obserw ow ała z | 
zainteresow aniem  biegi z udz'ałem  tak doskona
łych kolarzy, jak M istrz Niemiec F liegel i M istrz 
NadrBfo| JohoY o raz  w ielu doskonałych jeźdźców 
polskich Z klubów krakow skich startow ały  Mak- 
kubi, Cracovia, W awel, Legja i G arbarnia. "Wy
niki są  następujące:

Mecz Oiiinium w ygryw a drużyna: Fliegel, T u
rowski, Pusz, Barzycki 80 pkt. przed drużyną: 
Johov, Zybcit, Oksiutycz, P io trow icz 60 pkt.

Scrath m iędzynarodowy w ygry wa Johov, o s ią 
gając na ostatn ich  200 m doskonały czas 13 sek. 
przed Puszem z Unionu łódzkiego, zwyciężającym 
M istrza Niemiec Fliegla.

Bieg prem jow y: W  biegu tym  zwycięża K luska 
i Zasadzki z Legji przed Klugerem z Makkabi.

Bieg param i: I. F liegel—Oksiutycz 40 pkt. II. 
Johoy—Zybeit 34 pkt. III. T urow ski—B arzycki 
26 pikt.

B ieg motocykli 10 okrążeń: I  Syrok w  czasie 
3,50, II  W roński, I II  Kocwa.

Naogół udała się im preza doskonale. O rganiza
cją zawo lów  k ierow ał kapitan  ZPTK p. Choczner.

lewady Dira Kwiaśmiiewskiiego radca Staókioiwstó, — 
imieimieim w kaw ojewody Dra Ducha, prezydent ijtns * 
my żydowskiej Dr. R. Laindan prezes Tzny handlo
wej 1 pezem. pu Epsite n, prezes Krakowskiego Stew a 
nzyszenda Kupców p. Schechtier, naczelny lekarz 
miejski Dr. Owtsiińsfci, prof. U. J. Dr. Pitóz, dyrektor 
7.aiifłiaóm w  Kobierzynie Dr. StryjeńskiŁ pry nai jusz 
docent Dr. Artwińskii; znawca sądowy Dr. Jankow
ski, ora® szereg cjJ orków zarządu Towarzystwa. 
Po otwarciu obrad prze® prezydenta Rallogc. sekre 
faTz Towarzystwa, docent Di. Zieliński złożył < b- 
szeirne sprawozdanie z dotyohczoscwei działalności 
tci£0ż. Jak ze sprawozdania wynika. Towarzystwo, 
zorgumzowtune dnia 19 stycznia 1927 r„ podjęte na-

'tyełimdasitowe starania o rozbudowę szpkąl^crw a psy 
chjatii'ycznę*jo w  wotewództwie t są*,
sóednlem  kieleck tem . P la n  rd z n u d e w y . f*m«inww*łs 
J)V atm orzenie prz;,4nłku dia c !.ron ‘c~r;"e a r t p ( ( r , . t  
c h o ry c h  w  z w ią rk u  z u k U d e w  w Ko**-, ty e te ;  2) 
z o rg an izo w an ie  opiekł d<«n*cw*j nad TC^o-rt-Tlc^CKU- 
.am i .i o d p ły w u  c lio .ycli z KoT.ter.tyna ćn !t» yC n  za*- 
k ład ó w ; 3) u rząd zen ie  nsi*M»w.j r*-v 'i ju try c ? -  
noj w  K rak o w ie  d ia  o%ti:r:ch r rzyp" d ' ew . D »  v ’r^w» 
żerda akcji iiśłii"iadą:n'»i}**.r5 i pop.M fyz-u-co," c tlo  
T ow airzj-stw n pow o łan o  0»> s e ’ ^ ;e r r r  p*s»indy, 
k tó ra  pod p rz iw rd ę « n  p T ^ te o .- a  T«'V .*rz,>?vj( gcc. 
W rń b łcw sk łeg o  szy b k o  i m tc<x*c 7*cir*h  d . ib ts t .  — 

j S tw orznirO  sekjcję w y c h o y p o d  ' "oni w i*
! z y ta ło ra  D ra Zieinno\v*c»<, k v .ra  v»"z"rła sob ie  za cet 
I s:zerzeniie w śró d  Tcdzi-cow i na«cz.vcieli v/łaścNvych‘
I wicdomośc* o chorobach psyvl»rw»iych i anormalne- 
j ścóach cahraktcru. W ty n  roić zorganizowane w y

kłady prof. Piiitza dta naoczycicłi ?n?.!a<zły chętnych' 
słuchaczy i pogłębiły wśród nich znajomość tych za. 
gadnień. Sekcja ta  nawriązała współpracę z instytu
tem psychotieclmsczaiym przy etfzaminach wstępnycll 

■ do szkół i w seminariach i przyczynia się do pow
sianka poradni dia uczniów aa Miniec neorofogic&tO 
psyclijatryczinej U. .1. Wyduno książkę doc. Morawi 
skiego w 2.000 e®zeimpd.aTzy p. t  „Choroby psych.i-t 
czne j sposoby ich zwalczainiia‘‘, ■ która stanow ili 
pierwszorzędny materiał propagandowy. W  ma ro t 
1928 wyjechała do W "insza-wy ó^lietacja, złożona z 
gein, Wiróbłewskiiego i pruf. Fduza, która przy współ 
dziiafcmsiu posłów Dna Polakiewicz^ j Dra Dyboskie- 
go, przedstawiwszy w  Min. Skarbu i Spraw Wćrwn, 
faitainy stan przepełnienia w  Kobierzynie, udokutnea 
tioiwany s ta iti^ ! iltą i ilustracja mi. uzyskała obiełaik^ 
wyasyiginowiamiia 400.000 zł. ma rozibuidiOY < tego zł-  
ktadui; w lipou 1928 otrzymano wiadomiość o otwar
ciu kredytu 265.000 zł. i 135.000 zł. % funduszu; dyopo 
zycyjneigio Min. Spraw  V.'ewim.

Dma 30 stycz».ia b. r. ucnwialoor s tw  rzyć puAul- 
mię psychiatryczną Łozazakładową z ocmocą n  n a  
i województwa, pnzyczem Kasa chorych oftarowate 
swój kikal. Uzyskano w stew ten* w  budżet semorząi 

, dóvvitK)i\łbitowych stałych zasilkiów na Tow. Opieki 
I mad psychicznie chorym .i. Dotacja 400.000 zf. została!
• areał'zowa na, a poradnia będzie w  naijhlfżsaiym tzim 

i k UiZicłiOiniiuiiia. dzięłci subwencji miasta Krakowa nj 
ikwocie 5.000 zł. Pawilon w  zolKIadate kohieragrdsUd 
budluije się. Pojemimość zakładu wznośnit w  >t«u spo
sób o kiUkadżlesjąt (óżeiki i pozwoli rozwinąć terapj® 
zaóęęiiową. Poradlnia Towarzystwa kterow uir przav 
dyi ektora Dra Stijyjefwkiiegio, obejmuje ob"k c v etef 
nad rekonwałescentami i cńoryiml, kttón y dotąd aau 
sidE pozostawać w  zakładzie, me mając poza r r a  
odij. jiwiedinaej opieka, — także kterownictwo w wy*" 
seaLiwaniju i zdobywanilu dla ndlch poiti pracy i  potno 
cą Komiitetiti Pań, który urządzS pożarem sze-rg kon 
certów  w  Kobiezrymie, zajrucwał sic wyrpOituniiem 
pc.pyitu na wyToby "vs"aiaa/tatów IcooLerzyńskftch I  
•v£p6łdzdlałal w  propagandzaa

Po doknnajJu wyihonu nowego zarządu Towarzy
stw a powołano na protektorów Towarzystwa woje 
wodę Dur Kwaśniewskiego, prezesa Sąda Apelacyj-i 
nego Dra Strosińsk ego i każdoratewego rektora 
Urniw. Jagiełl.

LIKW IDACJA AKCJI kZKKLOWEJ.
Dziś mija ostateczny termiLn przokozania pie

niędzy za akcję szeLlową, C entralna Komisja sze- 
|  k.ow a w  K rakow ie wzywa w szystkie kom isje lo- 
i kalne, by dziś przekazały  w szystkie pieniądze sze- 
j kłowe, znajditijące się w  ich ręjtadh, gdyż szrkJe 

nież_ipłacone nie będą uzman 5.

— W ICEPREZYDENT MIASTA DR. I ókNa CY 
LANDAD, k tó ry  dziś przedpołudniem w prow a
dzony zostanie w urzędowanie przez porezydental 
Rollego, obejmie, jak  się dowiadujemy, kierow nic
tw o  następujących działów  gospodarki m iejskieji 
w ydział II  skarbow y, w ydział I I I  przemysłowy* 
u rząd  statystyczny i  zakłady ceramiczne. W zw ią
zku z objęciem urzędow ania przez wiceprozyden- 
ra D ra Landaua przeprow adzony będzie nowy po
dział czynności członków  prezydjum miasta.

— ZE ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻYDOW
SKICH W  KRAKOWIE. Dziś w  poniedziałek o  g. 
8 ej wiecz. w  lokalu Rynek gł. 29. 1 p. odbędzie 
się posiedzenie Wydziału. Na porządku dzien
nym spraw y b. ważine.

—  ŚMIERĆ OD PIÓRU? A. Podczas burzy, ja 
ka szalała we czw artek  w  okolicach Rabki i Jo r
danow a zabił piorun niejakiego J Pasiowca, go
spodarza z N apraw y k. Jordanow a, k tó ry  wra® 
z trzem a innemi osobam i schronił się przed burzą 
pod drzewem. Pozostałe trzy  osoby, niebezpiecz
nie poranione, zaopatrzył dr. Schubert w Jorda
nowie.

— ZWŁOKI OFIARY WISŁY. Dnia 1 bm. wy
dobyto z W isły w  Dąbiu ob^k kanału  głównego 
zwłoki W łodzim ierza Grabowskiego, k tóry  w  dniu 
28 ub. m. utopił się w  czasie kąpieli.

s i  v is  p a r  f m

Pod Yincemnes, opodal Paryża, odbyły sfię niedawno wielkie manewry 
franousWeł floty powiciu zmeij. Jedno z głównych zadań tych ćwiczeń s ta 

nowi? aitalk bamborwy na wieś, spec,aili«ie w tym ceju "wybaidciwiamą.

KRONIKA
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W  berlińskim  tygodniku „Die W oche“ uka- 
ał się niedaw no senzacyiny  arty k u ł dwóch 
nanycb niem ieckich specjalistów  z zakresu  

adjol; echniki, inżynierów  K oppelm eyera iH en- 
n igera , gdzie zestaw ione zostały ostatn ie osią
gnięcia niem ieckiej techniki. Jak  tw ierdzą 
au to rzy  irtyku łu , w ykorzystan ie fal rad io
w ych dla bezpośredniego oddziaływ ania ni
szczycielskiego na odległość (chodzi tu  
głów nie o m ożność paraliżow ania m otorów 
aeroplan  -w znajdujących się nad ziemią) 
jest w ielce problem atyczne, a to z tego 
w zględu, że energ ja  fal radjow ycb, p rzesy 
łana w  Jednakow em  nasileniu  we w szysikieb 
“ e runkacb, za traca  sw ą ' siłę w przestrzen i 
1 m oże oddziaływ ać w nieznacznem  zaledwie 
stopuiu na m agneta  przelatu jących w po
w ietrzu  aeroplanów . Tak oto gdy aeroplan 
P rzela tu je  nad  stacją radjow ą, o sile lOOO 
kilowatów, m agnet u lega działaniu setnej 
części jednego w olta — czyli jednej stoty- 
sięcznej energjr pow rotnej danej stacji.

Natomiast sytuacja  zm ienia się radykalnie, 
o ile stacja pocznie w ysyłać krótkie, szybko 
po sobie następu jące  fale, k tó re podobnie 
prom ieniom  św iatła, m ożna w ysyłać w okre
ślonym  kierunku . U ltra-kró tk ie fale t. zw. 
Herza posiadają bowiem  niezw ykłą właści
wość, p rzy  napo tkan iu  na swej drodze że
laznych -lub stalow ych przedm iotów , w zbu
dzania n’ch im iennych  prądów  o niesły- 
cLanej potężnej ezęstotkliw ości.

W  rezultacie, m im o iż ilość zużytej energji 
Jest m inim alna, m etale  te , p rd leg a ją  działaniu 
u ltra-k ró tk ich  fal, rozgrzew ają się niezm iernie 
szybko i ulegają spławieniu.

Jak tw ierdzą dalej inżynierow ie Koppel- 
m ey er i H enniger zbudow ane na tych za
sadach ap a ra ty  (Hochwi) są  w stanie roz
topić 6talowe p ły ty  z odległości k ilkuset 
m etrów . G dyby udało się, jak  pow iadają 
obaj inżynierow ie, doprow adzić siłę krótkich 
fal do k ilkuset kilowatów , prom ieniow anie 
ic!h m ogłoby roztopić na swej drodze w szyst
k ie  napo tkane m osty żelazne, strącić na zie
mię aeroplany  z w ysokości 0000 m etrów, 
sparaliżow ać działalność nieprzyjacielskiej 
arty lerji.

Dla organizm u ludzkiego nie reagującego 
n a  zm ienne prądy  bardzo wielkiej często
tliwości, fale te  są  całkow icie• bezpieczne. 
Niszczą one jedj nie i sprow adzają do b e z -  
użyteczności w szelkie m etaliczne konstrukcje 
w Dromieniu swego działania.

Na innej podstaw ie zbudow ane są aparaty , 
k tó re  zostały objętę w spółną nazw ą „Fla- 
s tra h “ i do k tórych  należą: słynny aparat, 
angielskiego inżyniera M alhew s’a, w ydziela
jący śm iercionośne prom ienie i niedaw no od
k ry ty  przez prof. Schappelera Ł zw. „Tok 
pierw otny*. Podstaw y te  polegają na tein, że 
niek tóre radjacje (ultra-fioletow e prom ienie, 
bardzo k ró tk ie  fale H erza i inne) przenikając 
przez atm osferę jonizują ją  po drodze, c z y  ii 
czynią przew odnikiem  elektryczności. Każdy 
taki prom ień staie się jakgdyby niewidzial
nym drutem , czy przew odnikiem , przez k lóry  
m oże być p rzekazany  p rąd  elektryczny o W y 
sokiem  napięciu. Jeżeli w  punkcie w ysyłają
cym  prom ień znajdow ać się będzie potężne 
dynam o, a w ysłany tą  drogą prąd  dotrze 
do m etalow ych części aeroplanu, czy 1eż 
statku wojennego, w e w szystkich częściach 
m etalow ych nastąp ią  niezwłocznie wyłado
w ania, k tó re następu jąc w krótkich  odstę
pach raz po raz, doprow adzą do destrukcji

m aterji i tem  sam em  dc śm ierci nietylko 
m echanizm ów , ale i organizm ów ludzkich.

A utorzy tego sensacyjnego artyku łu  do
dają, iż zastosow anie tej m etody do kom órek 
biologicznych czyli żywych organizm ów  dało... 
„bardzo in teresu jące wyniki*.

Te sam e ultra-fjoletow e prom ienie są sto
sow ane dla celów t. zw. „niewidzialnej foto- 
grafji". Specjalne p ro jek tory , skierow ane 
nocą na eskadry  statków wojennych, oddziały 
wojsk, tabory  i fortyfikacje m ogą dostarczyć 
najw ierniejszego odbicia fotograficznego, żą
danego, obrazu na filmie, k tó ry  jednocześnie 
odbija się na m ałym  ekranie przed  oczyma 
fotografującego „niewidzialnie*.

W reszcie, w ynaleziona niedaw no „folo- 
e lek tiyczna kom órka*, zam ieniająca energję 
świetlną na elektryczną, je s t prawdziwem  
„okiem  m achanicznem *, k tó re już znalazło 
szerokie zastosow anie wr kolejnictw ie nie- 
m ieckiem .

U stawiona na lokom otyw ie „kom órka* 
chw yta światło, k tóre pada z sygnałów  
św ietlnych i w niektorycil w ypadkach — 
kiedy św iatło 'e s t czerw one, a więc alar
m owe, lub  zatrzym ujące — „kom órka* au to
m atycznie w prow adza w ruch ham ulec po
ciągu. K cw nież i w  aerodrom ach, szum  w y
w oływ any przez w arczące w pow ietrzu śm i
gło aeroplanu , pochwycony przez m ikrofony 
i przekazany „kom órce foto-elektrycznej*, 
w łącza prąd do potężnej latarni, k tó ra sam a 
autom atycznie zapala się i ośw ietla m iejsce 
ładow ania dla przybyw ającego aparatu . W y
niki tych niezw ykłych wynalazków, jeżeli 
danem  im będzie otrzym ać całkow ite za
stosow anie praktyczne, są istotnie rew ela
cyjne.

Oby służyły jednak dziełu rozwoju, ku  
chw ale ludzkości — nie ku zniszczeniu, 
siejąc nieszczęście, cierpienia i klęski.

• i PorzącfKow arii" eteru 
w  A m e r y c e

Znany w toołach muzycznych Europy i Ameryk’, 
dyrygent ortóest/ry symfotrezmej w Nowym Jorku,

p. W alter D aw oscb, założył w  uńro er.ytecde Co
lumbia w Nowym Jorku szkołę muzyifcii radiowej. 
Celem szkoły jest wprowadzenie młodzieży atnery-1 
kańskiej w świat do-broj muzyki. Dyrektor Damroschj 
zamierza ze swym zespołem odknestoowytn np Jać 
kurs, złożony z 24 koncertów, które tramsmiitiowan® 
oędą przez 26 rodjostacyj, rozsianych po całym koo 
tyneocie amerykańskim. W ten sposób przy pomo
cy głośników, koncertów słuchać będą tysiące aaf 
szkolnych w  Stanach Zjednoczonych. Każdy kurs 
składać się będzie z dwóch części, z których Jedna 
przeznaczona będzie dla początkujących, ćm ge. dfet 
zaawansowanych słuchaczów. Jak powaamc odno
szą się do tego projektu sfery nauko w©, świadczy 
fakt, że wydział muzyczny umiiwersyteitiu Columbia 
uczynił słuchami© tych komicełtów oDewiązikawem 
d!a 200-tu studentów, napisanych na wyidzńd©.

Bardzo pożyteczną okazała się również Inna no3 
wość, wprowadzam przez amury KańJUie®o Honrsa- 
rza rządowego do spraw  radijiuwyuh. Ma Ouifc. na celu 
utrzym anie „porządku w  e te rz e 1. WszystMe stacjo 
nadawcze otrzym ają urządzeni©, koinitiroiłujące aiuiton 
matycznie długość failii danej stacji i sygnać oujące 
natychmiast każde odchylemie od pizepiibiunych norm 
długości'. Rząd wydał również lOŁpcnządi&cniiei, wpro 
wadzające pewne ograniczenia „wonności eteru". —< 
Około 40-tu radjostacyj nadarwcityah S^Hlowato 
wych £ wizwyż madawć będziie w  gudiziłnach od 7-ej 
wieczorem do północy, przyczum w  ciągu tego cza
su każda ze stacyj będzie mogła transiiritowrć tyjlko 
w  ciągu jednej godiziiny audycje iinmych s ta c y j  i to  
tylko w  tym wypadku, gdy odległość m ięjzy  stacja
mi wynosić będzie ponad 200 n«il angielskich, lub na 
podstawie specjalnego zieiziw oiueią komfisóraa radio-*
Wftgo.

Program siacy] radiofonicznych
Poniedziałek, 3 czi rw™.

Kranów (314,1) 11,58 Sygnał czhsu, hejnał, ko
m unikat iotniczo- meteor., Koncert >lyt gram ofo
nowych, 12,50 T ransm isja z Poznania komunika 
ty  PWK. 14,50 komunikaty, 17 Odczyt pt.: „Z abar
w ienie u grzybów*, wygł. Dr K. Kounpert, Pro! 
U. J. 17,25 Odczyt pt.: „Dzieło K ardynała F e rra , 
‘r i“, wygł. Dr. M. N iwiński, 17,55 T ransm isją  mu
zyki lekkiej z „GastronoBiji1' w W arszaw ie, 18,45 
T ransm isja  kom unikatu PWK. 18,55 Rozmaitości, 
10,15 „Lekcja francuskiego*', 19,40 Komunikat h a r
cerski, 19,56 Sygnał czasu, hejnał, program  na 
dzień następny, komunikaty, 20,30 T ransm isja  a 
W arszaw y: operetka „Polska k rew ‘‘ O akaT a Ncd- 
bala. 22 Trar.sm. odczytu i kom unikatów  z W ar
szawy, 23 T ransm isja  muzyki tanecznej.

Client uniknięcia przerwy w wysyłce, 
pisma, prosimy o rycbłe odnowienie 
prenumeraty na m iesiąc czerwiec br.

Goiryl ..Suzi" który wraz z pasaż ara-m5 „Zeppelina" 
miał odbyć lot transatJiamtyckil, sprzedamy przez fir
mę. hammowerską do ogrodu z„odognczmcgo w Chicago

LEŻAKI po 11 złotych 
dostarcza: Skład Zaba- 
-weik, Kraków, Starowi
ślna 21. 1351f r
—   ± ________________________________

OFICEROWIE rezerwy t
Przybory wojskowe naj 
taniej: Cemsor, Kraków, 
Szewska 18. I403er

CHOROBY seTca, Ba
sedow, astma- Sanato
rium „Sahis“ Dra Kup
czyka, Kraków ul. Szuj
skiego. 1243er

WZOROWA pracownia 
dła napiaw y rakiet tem- 
m sow ich, wyrób sieci 
sportowych: Kraków, ul. 
Szewska osiemnaście, 
drugi© piętro. 1225x

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Masisz ukoń
czyć kursy fachowe, ko
respondencyjne, profeso
ra Sekułowiicza. W arsza 
wa, Żórawia 42 . Kursy 
wyuczają listownie: bu
chalterii, nchumkowości 
kupieckiej, koresponden
cji handlowej, stenogra
fii, nauki handlu, prawa, 
kaligratji, pisania na ma 
szynach. towaroznaw
stwa, angielskiego, fran
cuskiego, niemieckiego, 
pisowpć oraz gramatyki 
poiddej. To ukończeniu 
świadectwo. — Zadaje© 
prospektów 1 143.r o
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